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Zt każdą zmianą adrasu dopłata 50 yr,

R od a k e ja  p rz y jm u je  stre& y 
e d  g o d zin y  11. do 18.

A d u a  w z i ę t a ?
’?^ar ŝ Soir‘‘ w  de peszy z Asmary podaje opis zdobycia Adui: 

O sw łde grupa piechoty włoskiej dostała się do pierwszych uliczek Adui, Zajęto przede- 
wszysfcikiem gmach konsulatu włoskiego, w którym  nie znaleziono nikogo, choć wszyst­
ko w lokalu było w porządku, a na gmachu powiewał nienaruszony sztandar włoski. — 
Od tej chwili toczyły się walki w poszczególnych częściach miasta, gdzie tworzyły 
Kię ogniska oporu. Włosi okrążają Aduę: 7.000 wojowników plemienia Dankali tam u­
je połączenie dwu skrzydeł armji włoskiej.

Po ciężkich walkach Włosi zajęli Maj eta Euguelu i Hawarjate.
*  *  *

wiadomości i ludność Rzymu nie jest o tem wy-

Francja po stronie Anglji
na morzu Sródziemnem.

'  H i RZYMIE NIEMA WIADOMOŚCI
O ZDOBYCIU ADUI,

Plaryż 6. X. Pat. Havas donosi z Rzymu: 
Wiadomość o zdobyciu przez wojska włoskie 
O godz. 11.30 Adui nie jest jeszcze urzędowo 
potwierdzona. W źadnem z pism, które uka-

darzeniu poinformowana.
POSELSTWO ABISYNSKIE W LONDYNIE 

ZAPRZECZA.
Londyn 6. X. Pat. Poselstwo abisyńskie 

w Londynie oświadczyło w godzinach popołu­
dniowych, ze nie otrzymało żadnych wiadomo-v ' *7 7 —--------   -*' ~ ---

*ały się w niedzielę po południa nie podano tej ści o dobyciu przez Włochów Adui.

Abisyńczycy zabrali pierwszych jeńców.
A ii dis Abeba 6. 10. (PAT). Ras Sejum 

-ogłasza, że Włosi zajęli posterunki W ageta 
i  Zenguela. Po obu stronach jest wiele ofiar.

stracili czterech zabitych oficerów. 
Sam oloty włoskie unoszą, się nad całą pro- 
^ łocją , niektóre z nich zostały podobno tra ­
fione przez Abisyńczyków. T aktyka abisyń 
s fo  polega na wciąganiu Włochów na teren 
opróżniony? poczem następuje kon tra tak  abi 
tyński.

P rzy bombard owaniu Adui zginęło 40 ko 
biot i 32 dzieci. W  bitwie na  linji Aksum— 
Adua zginęło 45 Abisyńczykóu i 21 W ło­

chów, 65 Włochów dostało się do niewoli. 
W  koncentracji sił zbrojnych włoskich pod 
górą Mussala bierze udział 50.000 ludzi z 70 
tankami i około 100 samolotów.

Na pomoc Adui.
Paryż, 6. 10. (PAT). Donoszą z Asmary, 

że sam oloty włoskie zaobserwowały dwie sil 
ne kolumny wojsk abisyńskich podążają­
cych na front Adui. Pozycje włoskie zajmu­
ją około 10 km. W pobliżu Adui straże prze­
dnie włoskie docierają do bram miasta..

Londyn, 6 10. (PAT). Nota francuska 
odpowiadająca na zapytanie W. Brytanji 
co do współdziałania z flotą brytyjską na 
morzu Sródziemnem została w sobotę dorę­
czona Foreign Office. Ogłoszenie noty na­
stąpi w poniedziałek wieczorem. Nieoficjal­
nie, aie w sposób wiarygodny komunikują, 
że w nocie tej Francuzi odpowiadają pozy­
tywnie na zapytanie W. Brytanji i obiecują 
współdziałanie swej floty na wypadek zaata

*
Roosevelt zakazał sprzedaży sprzętu 

wojennego.
W aszyngton, 6. 10. (PAT). Prezydent 

Roósevelt uznał, iż istnienie miedzy W io­
chami a  Abisynją stan wojenny i wobec te­
go ogłosił dekret, zakazujący sprzedaży 
stronom wojującym sprzętu wojennego. Se­
kretarz stanu Hull w komunikacie, zawie­
rającym dekret prezydenta ogłasza, co na­
stępuje: Obywatele, którzy będą zawierać

kowania floty brytyjskiej przez Włochów 
na morzu Śródziemnem. Równocześnie jed­
nak nota francuska wyrażać ma oczekiwa­
nie wzajemności w analogicznych sytua­
cjach. W miarodajnych kołach brytyjskich 
wyrażają zadowolenie z odpowiedzi francu­
skiej, k tóra z tego co o niej wiadomo, zda­
je się stanowić poważny krok naprzód ku 
stopniowej odbudowie dawnej Ententy.

#  *

tranzakcje z jedną ze stron wojujących u- 
czynią to na własne ryzyko. ^

Prezydent Roosewelt trzym a s4e stanowi 
ska ścisłej neutralności i żadnej ze stron 
wojujących nie wziął dotąd za napastnika. 
Za yrykroczenia przeciw dekretowi prezyden 
ta  grożą kary  do 5 lat więzienia i 10.000 
dolarów’- grzywny. Możliwie, że zakaz wywo 
zu będzie rozszerzony i obejmie oprócz sprzę 
tu wojennego surowice, jak  np. bawełna. — 
Dekret w-szedł w życie od dzisiaj.

Zarzuty Włochów nie są uzasadnione
stwierdza Komitet Trzynastu.

Genewa, 6. 10. (PAT). Kom itet 13-tu 
na sobotniem posiedzeniu przyjął ostatecz­
nie w zastosowdaniu paragr. 4 art. 15 paktu  
Ligi Narodów% tekst raportu w sprawie mię­
dzy Włochami a Abisynją. R aport dzieli się 
na dwie części: historyczną i polityczno- 
prawną. W  części historycznej raport opisu­
je przebieg sporu wdosko-abisyńskiego.

W  części polityczno-prawnej raport oma­
wia okoliczności charakteryzujące spór wło- 
sko-abisyński, wymienia trak ta ty  i akty, 
które stanowią tak  dla Włoch, jak i dla Abi­
synji zobowiązania wykluczające użycie si­
ły  na w ypadek sporów. Raport, przechodzi 
następnie do zarzutów zawartych w memo­
randum włoskiem z 4 września br. i 
DOCHODZI DO WNIOSKU, ŻE NIE SĄ 

ONE W ZUPEŁNOŚCI UZASADNIONE. 
Raport podkreśla jeszcze, że od początku 
sporu rząd abisyński stara ł się załatwić za 
tag pokojowo. Rząd włoski przedłożył m e­
morandum które miało być m otywacją jego 
swobody działania, oświadczając pozatem,. 
że spór włosko-abisyński nie może być za­
łatwiony środkami, wynikającemi z paktu 
Ligi Narodów.

w Raport kończy się następującym  ustę­
pem: Rada Ligi Narodów powinna obecnie 
stosownie do art. 15 paktu  podać do wiado 
mości decyzję, k tórą zaleca jako najbardziej 
Jluszną i najbardziej odpow iednią. — F ak ty  
które obie strony jej zakomunikowały, od 
ostatniego jej posiedzenia, nakładają na nią, 
natychmiastowy obowiązek pi zypomnienia 
im zobowiązania uszanowania postanowień 
paktu.

Rada ogranicza się chwilowo do za- 
lecenia, aby zaprzestano bezzwłocznie 
w szelkiego pogwałcenia pakta, zastrze- 
gając sobie poczynienie następnie wszel 
kich zaleceń, które uzna za stosowne.
Po posieodżeńiu komitetu t.Ttu odbyło 

się posiedzenie Rady, któremu . przewodni-: 
czył p. Guinazu. Dyskusję nad raportem K 
komitetu 13-tu, rozdanym członkom Rady

tuż przed posiedzeniem odroczono do po­
niedziałku.

Aloisi stara w usprawiedliwić 
kroki wojenne.

Następnie odbyła się dyskusja w sprawie 
komunikatów obu stron, dotyczących dzia­
łań wojennych.

Delegat włoski baron Aloisi w dłuższem 
przemówieniu stara ł się wykazać, że warun­
ki istniejące w Abisynji, uniemożliwiały za­
łatwienie sporu na podstawie propozycyj 
Rady. Bar. Aloisi zaprzeczył, jakoby w da­
nym sporze Włochy były napastnikiem, po­
nieważ od szeregu lat, w skutek stałych 
przygotowań wojennych Abisynji istniało Po 
łożenie, którego Włochy nie mogły tolero­
wać. Naistępnie zabrał głos przedstawiciel 
Abisynji Tecle H avariate, k tóry odczytał 
oświadczenie rządu abisyńskiego. Rząd abi­
syński prosi Radę, aby położyła jak  naj­
rychlej kres krokom wojennym, k tóre roz­
poczęły się wbrew prawu i najbardziej uro­
czystym zobowiązaniom. W końcowym ustę 
pie rząd abisyński oświadcza, że naród abi­
syński gotów jest bronić do ostatniej kropli 
krwi swej niepodległości i całości sw-ego te­
ry to r jum.

Po tych przemówieniach Rada utworzyła 
kom itet w którym  zasiadają przedstawiciele 
Anglji, Francji, Portugaljl, Danji. Rumunji i 
Chile. Kom itet ten ma zbadać na podstawie 
komunikatów obu stron sytuację jaka się wy 
tworzyła w związku z rozpoczęciem kroków 
wojennych i przedłożyć odpowiedni raport 
na poniedziałkowym posiedzeniu Rady.

Zgromadzenie Ligi Nar. ma określić 
napastnika.

Genewa,* 6. 10. Zgromadzenie Ligi Nar. 
zwołane zostało na godz. 16 we środę dnia 
0 bm. Agencja Havasa donosi z Genewy, 
że ua sobotniem tajnem posiedzeniu Rada,

Ogonki żywnościowe w Berlinie.
Eterihi 6. 10. (PAT). Mimo uspakajają- j ostrzeżeń ze strony czynników miarodaj- 

cych komunikatów władz oraz persważyjj nych czyni zakupy masła na zapas W dniu 
prasy zauważyć się daje w dalszym ciągu: wczorajszym pojawiły się ponownie w róż- 
zaniepokojenie wśród ludności spowodu nie- nych dzielnicach miasta Berlina „ogonki“ 
w ystarczającego przydziału masła i mięsa ' przed sklepami z nabiałem i składami rze- 
-wieprzowego w handlu detalicznym. Lud- źniczemi. 
ność. ulegając psychozie, mimo stanow czych«  g

Poseł Arciszewski u króla Rumunii.
Bukareszt 6 10. (PAT). Dzisiejszy „Ade- 

veruT‘ zamieszcza następującą notatkę: — 
W czorajsza audjencja posła R. P. Arciszew­
skiego u króla komentowana jest. żywo we 
wszystkich tutejszych kołach politycznych 
w związku z obecną sytuacją międzynaro­
dową. -*

Sensacyjne zwycięstwo 
Polski nad Austrję.

W Warszawie wobec 22 tysięcy widzów, 
rozegrany został w niedzielę, międzypaństwo­
wy mecz piłkarski pomie.dzy reprezentacjami 
Polski i Austrji. Polska odniosła sensacyjne 
zwycięstwo w stosunku 1 :0. Jedyna bramka 
decydująca o zwycięstwie padła w 34-tej mi­
nucie pierwszej połowy ze strzału Matjasa. —- 
przez większą część zawodów Polacy mieli

przewagę. Wygrana Polski jest w zupełności 
zasłużona.

Po zakończeniu meczu publiczność wbiegła 
na boisko i wyniosła na ramionach Albańskie­
go, Matyasa, Kisielińskiego i Martynę. Zawody 
prowadził Łotysz Rcdlichs.

Wyniki zawodów sportowych.
Kraków. Kraków — Łódź 4:1 (3.1). Za­

służone zwycięstwo piłkarzy Krakowa. — 
Bramki strzelili Artur. Szeliga. Pająk i Ko­
peć.

Kraków, Mistrzostwo Polski w koszyków 
ce pań po dwudniowym turnieju zdobyła 
Polonja ('Warszawa), przed A. Z. S. ćWarsza 
wa) i I. K. P. (Łódź.)

■"■"■W W W

| " Kupuj tdko w Drogerii im. sw. Teresy |  
I  S T E F A N A  H Y Ł Y  j
|  K r a k ó w ,  n i. W iś ln a  6 . |
I  która urządziła I

j  T A N I  T Y D Z I E Ń  j
C w ó d  k o l o f t s k i c l t  I p e r f u m  |
|  myęinalnych i na wagę, krajowych i zagranicznych. J

|  H y t i t a  d r o ż e j * ,  c z y A c le  z a p a s y  |  
|  d rogerja  H yły s p r z e d a j e  p o  d a  I  
J  w n y c h  c e n a c h ,  jak długo zapa? ■ 
I  starczy- 1

W n b b * m i s  e b h  ■ ■ ■ •aea i •  e e e

Ligi postanowiła nie przeprowadzać dysku­
sji w sprawie określenia napastnika w zatar 
gu zbrojnym wlosko-abisyńskim. a powie 
rzyć to Zgromadzeniu Ligi.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III Karny 

dnia 1 października 1935 r.
TH Pr. 101/35.
Sąd Okręgowy. Wydział III. w Krakowie,

na posiedzeniu niejawnem w 'dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Są-du 
Okręgowego w Krakowie wydał następujące 

postanowienie:
I) Zatwierdza się po myśli §§ 489. • 193 

austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 28 wrze­
śnia 1935 r. L. B. II 2/147/35 konfiskatę cza­
sopisma ..Głos Narodu* Nt. 265 z daty 28 wrze­
śnia 1935 r. z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronic* 1 
pt. „Zasadniczy zwrot w- polskiej polityce za- 
gramcz>nej* w ustępie od słów ..Dziś o niej* 
do słów- ..na walkę", od słów ..Powstają dwa* 
do słów' ..z powodu Abisynji*. albowiem treść 
tych ustępów- zawiera znamiona występku 
z art. 170 k. k.

TT) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon- 
fiskowianej treści powyższych artykułów, a za­
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma ..Głosu 
Narodu* i w dzienniku urzędowym.

Tfl) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

\Y oryginale w łaściw e podpisy.
Za zgodność:

Podpis nieczytelny-
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Program Nr. 3.

Oc? dnia 4 października 1935 r.t
Adolf Dymsza w podwójnej genialnej kreacji, jako chłopiec U -to  letni, oraz 

jako dżentelmen w przebojowej polskiej komedji p. t.. 
r

R ealizow ał: M ichał W aszyński. T eksty  pio­
se n e k : J. Tuwim. M uzyka: W ładysł. Dan 
Występują. A. D ym sza . J . A n d rz e jew sk a , J e ­
rz y  M arr, M. Ć w ik liń sk a , W ł, G rab ow sk i,

E. K o s z u tsk i, K o n r a d  T o m , J e r z y  K o b u sz , oraz najpopularniejszy w Europie CHÓR DANA- 
W programie: Kronika dźwiękowa i doskonała groteska.

Przedstawienia codziennie od godziny o-tej. 7 i 9. W niedzielę od godz:ny S-ciej popołudniu. 
C eny m ie jsc  n o rm a ln e  od 50 g r o sz y .

to s h s t& a i  i

PAŹDZIERNIK.
Poniedziałek 7-go: Marka pap. wyzn., Julji p. ( 

męcz., Justyny p. m.
Wschód słońca 5:50, zachód 17 07.
Długość dnia 11 godzin i 17 min.

Wtorek 8-go: Brygidy wd.. Benedykty p. męcz.,
Nestora męcz.
Wschód słońca 5:52, zachód 17 .04.
Długość dnia 11 godzin i 12 min. j

 :0 0 :  !
JESIENNA WYSTAWA W PAŁACU

SZTUKI otw arta została w uh niedzielę. — j 
Składa się na nią wystawa grapy dziesięciu j 
! wystawa bieżąca w ramach której znalazła 
pomieszczenie kołekcia p. X owo tu ej.

100 PRZEDSTAWICIE! I PSIEGO RO 
DU przedefilowało w uli. niedzielę w miej­
skiej hali wystawowej urzrfi liczna publicz­
nością na pokazie urząd7onvm przez Zw. TT, • . . __ .
O d .ron r Zw!er/:a* h  nied«*!a nplynęJa w Krakowie pod

WYPADEK KRAKOWSKICH LOTNI-, zJ.azddw 1 ^ ^ o d ó i r .  w których
KÓW W soboto nóźntm  n-ieor.orem na po-| ,  0,’"!& -d.OPO osób. przyby-
lacb wsi V ar«owi<" V w .  miechowskiesoi yCil 1 swoa Kolski. Poniżaj ramie-
lądował nm-mn*ow,-> samolot z Krakowa, j sPrawozdaa,a z ważniejszych im-
Podczas lądowania obserwator ppor. W r o ń . !),r'z-

L t Ś i j W S & J - T S  W ó d  25-lecia Chrzęść. Zw. Zaw.
Oozorcow Domowych w K rakow i.

znajao p o w a W lć  obrażeń. R annreh  lotni-! W dnin wczorajszym Chrzęść. Zw. Zaw. 
kńw przewieziono do sznitala w Krakowie- Dozorcow Domowych w Krakowie obcho- 
Samolót- został poważnie uszkodzony. dzd '™ czystosc 25-lec.a swojego istnienia;1 _ 1 iS Ianio iłAfJiir'AAfltł

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Telef. 182-01.

króS poSsklch komików

Niedziela pod znakiem zjazdów i obchodów

w ej nogi. Pilot kapral Borowski w czasie 
kapotażu został wyrzucony z samolotu, do-

dzisiaj zajmujący stanowisko profesora Po­
litechniki Lwowskiej, dziekana wydziału 
elektrotechnicznego tej uczelni, oraz szeregi wocl°wycn.

wysłuchały o godz. 9 Mszy św., odprawionej 
przez Ks„ Dr. K. Michalskiego, prof. U. J .
w kościele S. S. K arm elitanek przy ul. Ko­
pernika. poczem udały się na otwarcie zjaz­
du do sali Tow. Lekarskiego. Inauguracyj­
ne posiedzęnie zaszczycili swą obecnością 
Ks. Metropolita Sapieha, Rektor, U. J . prof. 
Maziarski, dziekan W ydziału Lekarskiego 
prof. W alter delegat p. wojew. dr. Salak i 
inni. Zjazd powitał dr. Topolnicki, dyr. szpi 
tala św. Łazarza. W  wygłoszonym przez p. 
Kulczyńską referatach omówiono genezę, 
rozwój i stan obecny szkolnictwa pielęgniar 
skiego zagranicą, i u nas, a dalej zadania 
i cele szkolenia pielęgniarek, organizację 
szkół pielęgniarskich w Polsce, ich progra­
my, oraz trudności samych szkól i absolwen 
tek pracujących na różnych placówkach. — 
Dragi referat o ustawie pielęgniarskiej wy­
głosiła n. Bsbicka-Zechertowa z Min. Opieki 
Społecznej.

Popołudniu odbyło się walne zebranie 
Polskiego Stowarzyszenia Pielęgniarek Za-

3. TYS- ZŁ. SZKODY wyrządził pożar w 
gosnod a i st wi o d o ś w ia d c z al n e m Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Mydlnikach. który  wy 
buchł w sobotę wieczór. Pożar zniszczył 
stodołę wypełniona sianem. Do pożaru we­
zwana została oprócz straży okolicznych, 
krak. straż pożarna

PROŚBA DO ZŁODZIEJA. P. J . Kasina 
z Nowego Sacza został w dniu wczorajszym 
okradziony w okolicy katedry  z pieniądz;/ 
i dokumentów. ..Uczciwego*4 złodzieja prosi 
o zwrot przynajmniej książeczki inwalidz­
kiej na adres: Sekretarjat Oh. Z. Z. R ynek 
główmy 29. TT.

— ooo—
O n ? c z y tv .

NA POSIEDZENIU KRAKOWSKIEGO 
KOŁA ZRZESZENIA POLSKICH NAUCZY 
CIELI GEOGRAF JI we wtorek 8 bim o go­
dzinie 19 dr. Wł. Kubijowicz wygłosi refe­
rat p. t. ..Zmiany ludnościowa na Ukrainie 
Sowieckiej w ostatnich latach44.

 :000------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek 7 października: Przedstawienia
nie będzie.

Wtorek 8 października: „Iwan Groźny".
R EP F. R T U A H K? NO"* V. AT RÓW,

ŚWIT: „Wacuś" (A. Dymsza).
WANDA: „Dwie Joasie".
APOLLO: ..Mały pułkownik".
SZTUKA: „Baboona".
UCIECHA: „Kocham wszystkie kobiety". (Jan 

Kiepura).
STELLA: I. Nocne życie bogów; II. Czar­

ny kot (Borys Karloff).
PROMIEŃ: „Weronika".
BAGATELA: „Chłopcy z płaca broni" na sce­

nie rewja: „Lot w śmiechoslerę".

KINO ADRIA, w- Krakowie, przy ulicy 
Starowiślnej, z powodu remontu nie bę­
dzie czynne od poniedziałku 7 października- 
aż do odwołania.

Tradycyjna procesja różańcowa.
W ub. niedzielę popołudniu po nieszpo­

rach odprawionych przez Ks. Metropolitę Sa 
piehę wyruszyła z kościoła O. O. Domi­
nikanów' uroczysta, tradycyjna procesja ró­
żańcowa z Najśw, Sakramentem. Prowadził 
ją  Ks. Metropolita Sapieha. Przeciągnęła

oraz lO lecia poświęcenia sztandaru. Uro­
czyste nabożeństwo odprawił w kościele 
św-. Krzyża Ks. ręd. Długosz, k tóry  w ygło­
sił również okolicznościowe kazanie. Po na­
bożeństwie biorący udział w uroczystości, 
udali się pochodem do Domu Katolickiego, 
gdzie odbyła się akademja.

Akademję zagaił prezes okręg. Chrzęść. 
Z. Z. p. dyr. Holeksa, k tóry  w itając zebra­
nych, scharakteryzow ał warunki, w jakich 
związek przez 25 la t pracował. Następnie 
szereg osób składało związkowi życzenia, a 
więc: p. mec. Rozmąrypowicz w imieniu 
Klubu radnych Zjedn. ChriZ.-Społ., deleggći 

i oddziałów Dozorców Domowych z Wa-rszą- 
‘ wy, Częstochowy,- Bielska,.-łfcgwego Sączą, 

Lwowa, oraz przedstawiciele innych Chrze­
ścijańskich Związków Ząw. % Krakowa. Za­
sadniczy referat wygłńsił p. pos. Uffbański 
z W arszawy, prez. ChZZ. omawiając zało­
żenia ideowe organizacji. Na zakończenie 
dokonano wbijania gwoździ, poczem akade- 
mje zakończono odśpierwaniem „Boże ł*oś 
Polskę/*

Czego domagaja się absolwenci
Państw. Szkoły Pri emysłowei.

W niedzielę, w drugim dniu uroczysto­
ści 100-rocznicy założenia Państw. Szkoły 
Przemysł, obradował w Domu Katolickim 
Zjazd .Absolwentów tej uczelni. Wzięło, w 
nim ddział około 509 osób. Zjazd otwarł 
prezes Zw. inż. Dawidowski w itając licznie 
przybyłych przedstawiceli władz. Obradom 
przewrodniczył inż. Stark. W  toku dyskusji 
nad wygłoszonemi referatami uchwalono 
szereg rezolucyj. Między innemi absolwenci 
Państw. Szkoły Przem. dom agają się utwo­
rzenia Izb techników, na' wzór Izb inżynie- 
rówr. Postu lat ten pokryw a się z odnośnemi 
projektam i rządowemi. Zjazd Absolwentów 
dam aga się również, by Rząd zrewidował 
dotychczasową ustaw ę przemysłową i usta­
wę o technikach budowlanych, w celu na­
dania technikom należytych uprawnień w 
przemyśle. Jedna z rezolucyj zwraca się do 
Rządu z apelem, by wydał rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z roku 1922, umożli 
wiającej absolwentom Państw. Szkoły Prze­
mysłowej uzyskanie ty tu łu  inżyniera. Do 
tej pory z braku rozporządzenia wykonawcze

l l \  Zjazd Zw iązku żo ln ie ly
b. armii polskiej we Francji.

W niedziele zakończył swe obrady w 
Krakowie III. Zjazd żołnierzy b. armji pol­
skiej we Francji, W zjezdzie brało udział
kilka tysięcy osób. które przedefilowawszy 
pod Barbakanem przed przedstawicielami 
władz, udały się na akademję do sali bursy 
Ks. Kuznowic-za. W czasie akademji po czę- 

Jednym  z kilku zjazdów, które obrado] ści wokalnej wykonanej przez Chór Legjo- 
waly w niedzielę w Krakowie był X W alny j nowy i orkiestrę *20 p. p.. oraz przemówie- 
Zjazd Polskiego Stowarzyszenia Pielęgnia- niaeh, odbyło się uroczyste wręczenie prez, 
rek Zawodowych. Uczestniczki tego Zjazdu i Kaplic ki emu pamiątkowego ryngrafu.

innych osób. zajmujących wybitne stanowi­
ska w dziedzinie nauki, administracji itd. 
Ci byli uczniowie nie zapomnieli o jubileu­
szu uczelni, k tórej są absolwentami i nade­
słali szereg telegramów z życzeniami.

Obrady X zjazdu 
zawodowych pielęgniarek.

Dziś w kfoetosłrze Sw. G ertru d y  L, 5

Przebojowy program h&smoru Smlesftu i zabawy.
Szampański film ekscentrycznych Drzygód porywających mełodyj i arcypikantnych awanturek

reż. Mieczysława Kra wic? a

Czarujaaa komedja rozśmieszająca do

'g w L y c h : 11 Jadwiga Smosarska
w podwójne? roli Fr, Brodniewicz 
Lucyna SzszeoaAsku — Ina Be­
nita — tefref Znicz — W. Rusz­

kowski — Wł. Grabowski — A . ZeSwerowkz — Muzyka E ig e r  — Piosenki
SConrad Tom — 2 godziny bez trosk i smutków, niewyczerpane źródło, węsołości. Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9,10 w niedzielę i święta o godzinie o pop. Program Nr. 4.

Dwie basie
Cudzoziemcy w y fe id ż a J a  z A d d is  A b e b y ,

ona ul. Grodzką, następnie dokoła Rynku gł. go, technicy nie mogą korzystać z dobro-
zatrzymnjąc się przy pięciu ołtarzach, p o -! dzięistwa tej ustawy.

oraz ludności okolicznej. czył niegdyś stu cl ja techniczne inż. Fryzę,

W stolicy Abisynji, Addis Abebie. liczą się poważnie z atakiem powietrznym bombo* 
wych eskadr włoskich. Cudzoziemcy, nie chcąc narażać się na okropności wojny, wy­
jeżdżają zawczasu pociągami w stronę Dzi butti, francuskiego portu. W yjeżdżają je­

dnak przeważnie kobiety i dzieci.

piątku dnia 27 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a ( i

Monumentalna film podróżniczy — arcydzieło nieustraszonych lotników,
Martina i Osy Johnsonów!

barwne i awanturnicze Brzygody turystów na 
tle groźnej, dzikiei, i cudownej przyrody pod- 
wzrotnikowej! — Film dokument! Film rewela­
cja! — Największe drapieżniki świata słonic, 
lwy, leopardy, nosorożce, krokodyle hipoDota- 
nv, goryle. paw :anv w okrutne walce międzv 

s m,* ... .i ,i v».-. aa j .eu.ze plemiona murzyńskie! — Cuda i cziwy natury! — Zdję­
cie dźwiękowe poraź p ;er\vs::v dokonane z samolotów! — majstersztyk filmu
n-nif.r.^oo, został odznaczony z.łolym medalem za oryginalność i wysoką wartość artystyczna ;

\Yvda:e sie na nowTv sezon zniżki w biurze kina

PODRÓŻNIK PO GRENLANDJI 
W KRAKOWIE.

Kraków wkrótce gościć będzie u siebie 
pierwszego Polaka, którego stopa stanęła 
na dalekiej podbiegunowej Grenlandji, zie­
mi, skutej od tylu tysiącleci w grubą po­
włokę lodową. Polakiem tym jest dr. Ale­
ksander Kosiba, k tóry  w roku zeszłym wziął 
udział w wyprawie geodezyjnej, zorganizo

Spór o odszkodowanie dla
„niewozwra$zczańca(i4

Ciągnący się od blisko dwóch la t spór 
pomiędzy Sowieckim Przedstawicielstwem 
Handlowem a b. jego urzędnikiem, Bezikie- 
wiczem, który odmówił powrotu do Rosji so 
wieckiej i za to zwolniony został z posady, 
będzie ponownie przedmiotem procesu przed

wanej prze-z rząd duński. Wygłosi on w Kra i Sądem Apelacyjnym. Sąd Okręgowy po- 
kowie 12 i 13 bm. w sali Insty tutu  Geogra j  wziął zasadniczą decyzję, iż sądownictwo
ficznego U. J. dwa odczyty o swej podróży, 
na zaproszenie Zrzeszenia Polskich Nauczy­
cieli Geografji.

I p o r t
WITMAN, biorący udział w turnieju w Me 

ranie wygrał w drugiej rundzie spotkanie z 
Włochem Bossi 6:1, 6:2.

polskie jest właściwe do pozpatrywaijiia pro 
oesów o odszkodowanie przeciwko sowiec­
kiej placówce handlowej w Polsce. Torg- 
predstwo odmawiające Bezikiewiczowi za- 
jiaty  odszkodowania w wysokości 10.000 
złotych, wniosło przeciwko tej decyzji skar­
gę incydentalną. Spór o odszkodowanie dla 
„niewozwraszczeńca*4 rozpatrzony będzie 
w Sądzie Apelacyjnym w dniu 24 bm.

 :OQO:-----
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Ameryka winna być
pośrednikiem

Nowy Jork  (PAT). Przywódca łabourzy- 
sfów^ William Green oświadczył, że — jego 
zdaniem — Stany Zjednoczone powinny 
wystąpić  ̂ w roli pojednawczej w zatargu 
wtosko-abisyńskim, zachowując jednocze­
śnie ścisłą neutralność.

Ścisła neutralność Szwajcarji.
Berlin (PAT). R ada federacji szwajcar­

skiej wysłuchała dziś expóse Motty o przy­
szłych obradach Ligi Narodów. N astąpiła 
potem wym iana poglądów, lecz decyzyj ża­
dnych nie powzięto. W edług „Neue Zucr- 
cher Zeitung”, jednomyślnie wypowiedzia­
no się na rzecz ścisłego przestrzegania neu­
tralności Szwajcarji i zobowiązań paktu Li­
gi Narodów.

Zniżki kolejowe w Niemczech
dis przyjezdnych z zagranicy.

Zniżki kolejowe w Niemczech dla gości 
z zagranicy,’ ważne były dotychczas tylko

griSBgwisgiTOi a

Najłatwiejsza i najpewniejsza sposobność polepszenia b y t u  sobie
i swoim bliskim 

to  los z a k u p io n y  w  k o le k tu r z e

U  KRAKÓW,

99DUR K A R M *i. 'C K A  «

Ciągnienie I. klasy jut 18. bm.

La Route Napoleon.
Aczkolwiek istnieje we Francji cały szereg wę, która spotykała się z coraz to inna po>!a-

L E K C J E

N I E M I E C K I E G O

W KAŻDY PONIEDZIAŁEK 
PRZEZ RADJO O GODZ. 16.00

szlaków związanych z postacią Napoleona, to 
jednak droga z Golfe Juan przez Digne, Gre­
noble do Lyonu, zasługuje całkowicie na na-:- 
we ..La Reute Napoleon”. (Droga Napoleona). 

Niezwykły w swoim rodzaju powrót do
do stacyj kolejowych granicznych. Zaprowa p  skazane{ro na banicjo cesarza Franci-
dąono teraz dalsze udogodnienie, uw zgkd-. • . , na szlaku tak
nlając komunikację lotniczą Jak  wiadomo, . ] .  wł&i s:p jc na każdvm krok,,.
istn ieją , zmzki kolejowe dla p o d m n y ch  Trudll0Śck -akie miala cj0 prze2wyeieżenia ma. 
! :  ytaeą  _-m : lcńka annja Napoleona, wracającego'z Elby w

^ Z n iż k ^ te  * n;i0ł)orównanym. szyWiim.marszu na Lyonuicznej i do dowolnej stac 
w obrębię Rzeszy Niemieckiej.
wynoszą do Sl-go października b. r. 6 0 %,  
a do 31-go .grudnia b. r. 25%. Wzmagającą 
się kom unikacja powietrzna domagała się 
rozszerzenia tych ulg i dla podróżnych przy 
bywających samolotami do Niemiec. Po­
cząwszy od dnia l-go września b. r. koleje 
niemieckie zaprowadziły analogiczne zniżki 
dla biletów kolejowych’ważnych dla podró­
ży pomiędzy wszyst-kiemi stacjami kolejo- 
wemi i wrszystkiemi lotniskami w obrębie 
Rzeszy Niemieckiej. Osobno uregulowano 
orzytem komunikację dla podróżnych przy­
bywających statkam i do Bremenhaven i do 
Ćuxhaven udających się w dalszą podróż sa 
molotem do Berlina. Frankfurtu, Hanoweru, 
Kolonji i do Lipska.

Przemyt narkotyków.
Sof ja, (PAT.) Policji kryminalnej udało się 

wykryć aferę przemycania narkotyków, w 
której zamieszani są Juljusz Iselipe obywatel 
francuski, funkcjonariusz towarzystwa -,0- 
rieńt-Express“, żydzi bułgarscy Isaak Anawi, 
Filip Capon i Natan Bojkow oraz kilku funkcjo 
narjuszy towarzystwa Wagons-Lite. W wyni­
ku żmudnego śledztwa, dokonano licznych re­
wizji, w czasie których skonfiskowano 9 kg. 
heroiny i 2 kg. morfiny. Wszystkich winnych 
aresztowano.

, przez Alpy, budzą podziw dzisiejszych tury­
stów.'

Jadąc poprzeć ..Route Napoleon44 i dyspo­
nując odpowiednim materjałem historycznc-in- 
formacyjnym można łatwo wyrobić sobie po­
gląd na' tę awanturniczą i romantyczną wypra­

wą zadziwionej nieco ludności, witającej 
poleona bądź z daleko idącą rezerwą, bądź z 
wielkim entu z jaz m em.

Napoleon i garść jego ..szaleńców41 przybie­
rają wtenczas postać bohaterów z fantastycz­
nych historyj, idących w milczeniu j z praw­
dziwym uporem naprzeciw tragicznemu prze/ma 
c zen ml Cały kraj jest przesiąknięty tradycją, 
tego pochodu. Moc wspomnień historycznych 
łączy się z pięknem krajobrazu, który zmienia 
się z każdym przejechanym kilometrem, okazu­
jąc malownicze doliny i przełęcze, gaje 'poma­
rańczowe i łąki pełne kwiatów, od błękitnego 
nieba do białych Alp.

Taką jest ..Route Napoleon”, droga naj­
prawdziwszej historji.

— — 0 0 0 --------

Kongres turystyczny W Budapeszcie, t Dowodzona przez nią banda była postrachem 
W Budapeszcie obradował w dniach od 10 szczególnie dla angielskich 0łvię4ćw handlo- 

do 19 września doroczny Kongres Między nar o- j W.VĈ - Przez diuższy czas władze chińskie nie 
dowego Związku Turystyki (Alnance Tuterna- ; m0»̂ v wPaść na trop zuchw ałej korsarki. która 
cionałe de Tourisme), do którego należą orga- j prawd upodobni e byłaby się dotąd cieszyła bez- 
n zacje i stowarzyszenia turystyczne kilkudzie-i karnością, gdyby nie zdrada jednego z jej wiel- 
sięciu państw całego świata. Omawiano wieją bicieli, któiy mszcząc się za odrzucone ■.c.zu-
aktualnych zagadnień ruchu turystycznego, au­
tomobilowego, międzynarodowych ułatwień tu ­
rystycznych. Polskę reprezentował na kongre­
sie przedstawiciel Polskiego ..Touring Klubu”.

„Królowa" piratów skazana
na dożywotnie więzienie.

Sąd wojskowy w Kantonie skazał na doży­
wotnie więzienie pewną. Chinkę, która dojąc 
n.a czeie bandy piratów*, operowała na wodach 
nadbrzeżnych między Szanghajem i Hongkon­
giem. Królowa piratów odznaczała się niezwy-* 
kła pięknością. 1 nieustraszoną wprost odwagą.

oie, oddał ją w ręce władz.

(Radio.

Od środy 25 b. m. w teatrze świetlnym „ A P O L Ł G *
Najradośniejszy poemat — marzenie!

Fenomenalne arcydzieło pełne piiękna, pros­
toty i niewysławionego czaru. Genjalna 
kreacja najcudowniejszego dziecka XX-tego 
wieku — ulubienicv całego świata, maleń-

a&łSSSa S h i r l e y  T e m p i e
oraz znakomity mistrz I j f | n p |  R o r r u m n r o  Najprzyjemniejsza niespodzianka dla
maski — niezapomniany ł i w i i o i  U C IIIJ IIIU I6 .  wszystkich. — Nie pomińeie okazji

ujrzenia najleps2®! kreacji swej faworytki! Filpa częściowo w kolorach naturalny.

Programy stacyj radjowysh.
WTOREK. 8-#r<y PAŹDZIERNIKA:

Kraków. Godz. 6.30—7.50: Transmisja z War­
szawy; 7.50: Program na dzień bieżacv; 7.55: Pare 
inforinacyj; 8—8.10: Transmisja z Warszawy; 8.10 
do 11.57/rPrzerwą. 11:57—12.03: Transmisja’sygna­
łu czastf. Hejnał z Wieży Mariackiej; 12.03-13.35: 
Transmisja z Warszawy; 33.35: Południowy kon­
cert popularny z płyt; 14.30—15.15: Przerwa; — 
35.15—15.30: Transmisja z Warszawy; 35 30: Kon­
cert symfoniczny z udziałem solistów z płyt; godz 
16—16.15: Transmisja z Warszawy; 36.15:’ Koncert 
wiedeńskiego kwartetu Karasia; 16.45 — 17.3 5: 
Transmisja z Warszawy; 17.15: Utwory charakte­
rystyczne z płyt; 17.50—18.30: Transmisja z War­
szawy; 18.30: Szkic literacki: „Lekcja filozofji44; 
fragment z komedji „Mieszczanin szlachcicem44; 
18.45: Duety Schumanna w wyk. Ady Zbigniewicz 
(sopran). Z. Woźniaka (tenor). Przy fort. dyr. B. 
Wallek-Walewski? 19: Pogadanka; 19.30: Program 
na dzień następny; 19.20: Koncert reklamowy;
19.35: Lokalne1 wiadom. sportowe: 19.40—20.00: 
Transmisja z Warszawy; 20—22.30: Transmisja 
z Poznania, (w przerwie transm. z Warszawy): — 
22.30—22.45: Transmisja z Warszawy; 22.45: Felje-

t o n :  „ U r o k i  m o r z a 44: 23 -  23.05:  T r a n s m .  z W a r ­
sz a w y ;  23.05 — 23.30: M uzyka  t a n e c z n a  z płyt.

L w ó w .  Godz.  6 .30— 7.50: T r a n s m i s j a  z W a r s z a ­
w y ;  8 .10— 13.35: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  i K r a k o ­
w a :  13.35— 14.30: M u z y k a  l e k k a  z p lv t ;  15.30: T r .  
z W a r s z a w y ; 15.30: M uzyka l e k k a :  1 6 - 1 7 . 1 5 :  T r .  
z W a r s z a w y  i K r a k o w a ;  17.15: Z różnych  s t r o n  
f p ł y t y ) : 17 .50— 18.30: T r a n s m .  z W a r s z a w y ;  19.30: 
S k rz y n k a  t e c h n ic z n a ;  18.40: S i k a  r e r u m  i życie  
a r ty s ty c z n e ;  18.45: P i e ś n i  i a r  je  w w y k .  a r t .  o p e r y  
L esdcn  R e y c h a n a ;  19: E cha  z a w o d ó w  sz y b o w c o ­
wych w U s t jn n o w e j :  19.20: K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  
22 .45:  A b isy n ja  i w s c h o d n ia  A f ry k a ,  w i d z i a n e  oczy­
m a p o e ty  — feli. l i t e r a c k i ;  23 .05—23.30: M u z y k a  
ta n e c z n a  n a  p ły ta c h .

W a r s z a w a .  Godz. 6 .30: P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e 14; 
6.33: P o b u d k a  do g i m n a s t y k i ;  6 .34 :  G i m n a s ty k a ;  
6 .50— 7.50: M uzyka  ( p ły ty ) ;  7 .20: d z i e n n ik  p o r a n ­
ny ;  7 .50:  P r o g r a m  na dz ień  b ie ż ą c y :  S: A ud y c ja  
d la  sz k ó l :  8.1*0— 11.57: P r z e r w a :  11.57— 12: S y g n a ł  
cz a s u  z W a r sz .  A s l ro n .  Obs.  i H e jn a ł  z W ie ż y  
M a r  j a s k ie j  w  K r a k o w i e ;  12 03: D z ie n n ik  p o łu d n io ­
w y ;  12.15: A u d y c ja  d la  s z k ó l ;  12.30; K o n c e r t ;  — 
13.25: C h w i lk a  d la  k o b ie t :  13.30- Z ry n k u  p r a r v ;  
1*5.15: P r z e g l ą d  g ie łd o w y :  15.25: W ia d o m o ś c i  o e k s ­
p o r c i e  p o l s k im :  15.30: M uz yka  l e k k a  ( p ły ty ) :  16: 
S k rz y n k a  P .  Kj O.; 10.15: K o n c e r t  z K r a k o w a ;  
13 .45:  . .Ca ła  P o ls k a  ś p i e w a " :  17: . .W ie lk i e  i d r o ­
b n e  w y n a l a z k i 44 — odćzy l ;  17 .15: K o n c e r t  so l i s tó w  
(p ły ty ) ;  17.50: S k rz y n k a  j ę z y k o w a ;  1.8: R ec i ta l  fo r ­
t e p i a n o w y :  18.30:  „M ar  ja K o n o p n ic k a "  — szk ic  
l i t e r a c k i ;  18.45: M uzyka  (p ły ty ) :  19:  K o n c e r t  r e ­
k l a m o w y ;  19.25: W ia d o m o ś c i  ro ln ic z e ;  20.10: K o n ­
c e r t  s y m fo n iczn y  z P o z n a n i a :  22.30: „ E u r o n a  po  
zn iżone j  c e n i e 44 — fe l j e lo n ;  22 4 5 —23.30: M uzyka 
t a n e c z n a  z p ły t .

K a to w ic e .  G o d z in a  6.35 — 13.35: T r a n s m i s j e  
z W a r s z a w y  ! K r a k o w a :  13.35: K o n c e r t  o r k i e s t r y  
m a n d o l in o w e j  „ H a l k a 44 z R o z d z ie n ia  — S zo p ien ic ;  
15.15: W ia d o m o ś c i  g i e łd o w e ;  15 17: W ia d o m o ś c i  
b ie ż ą c e :  15.20:  Życie  a r t .  i k u l t u r a l n e  f i a s k a :  15.25 
do 15.30:  T r a n s m .  z W a r s z a w y :  15.30* M uz yka  
l e k k a  i t a n e c z n a  ( p ły ty ) :  16— 18.30- T r a n s m i s i a  
z. Wjfrszawy* i K r a k o w a :  18.30: „O dz ie c ia c h ,  z k tó -  
re in i  n i e  m o żn a  sob ie  d ać  r a d y 44 — odczy t :  18.45:

; K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  19- F e l j e fo n  s p o r t . - tu ry s ty c z ­
n y ;  19.20: P rz e g l ą d  p r a s y ;  19.35: L o k a ln e  w ja d o m .  
s p o r to w e ;  19 .40— 23.05: T r a n s m .  z W a r s z a w y  i Po­
z n a n ia :  20 .05— 23.30: „O d w alca  do  w alem  (p b  ty ) .

Pierwszorzędna
Pracownia Ob
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
u l. Z w ie rz y n ieck a  5.
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i meskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

;„i.Po$ługaczka
przychodnia

mówięca po niemiecka 
może się zgtos>ć.

Kraków, Nowowiejska 31 
1 p. fr. pr. str.
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Tłumacz, z angielskiego Z. Skolimowskiej.

ROZDZIAŁ’ XXII.

Koniec historji.
— Państwo chcecie zapewne, abym wy­

jaśnił szczegóły?
Poirot powiódł wzrokiem dokoła z za­

dowolonym uśmiechem i miną udanej skro­
mności. _

Przeszliśmy do salonu. Ellen i jej mąż 
oddalili się dyskretnie a Croftowie odeszli 
z policją. Tylko Fryderyka, Lazarus, Chal- 
lenger, Vvse i ja  byliśmy obecnie.

  A więc przyznaję, że pannie Nick
udało się ziazu wyprowadzać mię w pole. 
Wzięła mię, tak, jak  chciała. Słusznie mię 
paai przestrzegała, że jej przyjaciółka bar­
dzo zręcznie kłamie.

— Nick całe życie kłamała, — rzekła 
spokojnie Fryderyka. — dlatego toż naj­
mniejszej nie przyw iązyw ałam  wagi. ;io 
nadzwyczajnych opowiadań o zamachach
nfi  nfo

—  A ja  dałem się nabrać. $&k dureń!
— Oiy w ty t f k łe były zmyślone? — 

spytałem, am dnw insąięr jaattff*.

—  Tak, wym yślała je od początku do 
końca, chcąc stworzyć koło siebie atmosfe­
rę grozy.

— Jakto?
— Aby można sądzić, że jest w niebez­

pieczeństwie- Jeżeli państwo chcecie, cofnę 
się teraz w prze&łość dzięki informacjom, 
które zebrałem o pannie Buckley. Piękna, 
młoda, bez skrupułów, fanatycznie przywią­
zana do swego d unostwa...

— Mówiłem to panu, — przerwał mu 
Karol Vyse.

— Nie mylił się pan. Panna Nick uwiel­
biała swój „Niebezpieczny Dom” , lecz nie­
stety, nie miała żadnego m ajątku, a na lii' 
potece posiadłości ciężyły wiełkie długi. 
Potrzeba jej było koniecznie pieniędzy, nie 
wiedziała zaś, w jaki sposób dojść do nieik 
Bawiąc pewnego razu w Souqet, poznaje 
Settona. Wie. że prawdopodobnie odziedzi­
czy m ajątek po wuju, wynoszący wiele miljo 
nów. W szystko dobrze, — myśłi — gwiaz­
da moja zabłyśnie. Młody chłopiec jednak 
nie jest zbyt zajęty, uważa Nick za miła 
towarzyszkę, nic więcej. Postanaw iają wy­
brać się do Scarborough samolotem, Seton 
zabiera Nick na swój aparat. T oto katastro­
fa. Lotnik poznaje tam Maggie i zakochuje 
się w  niej szalenie.

Panna Nick nie może się n a d z iw ić ,  nie 
przyznawała bowiem żadnego czaru swej 
kuzynce. Atoli młodzieniec jest Innego zda- 
ato, sto wi& u  afkotfA, aróca Maggie* Zarę­

czają się w tajemnicy, zwierzając się jednej 
tylko Nick. przed którą Maggie z rozkoszą 
odsłania swe szczęście. A nawet daje jej 
potem niektóre listy narzeczonego do czy­
tania. W ten sposób Nick się dowiaduje o 
jego testamencie. Na razie nie ma to żad­
nego dla niej znaczenia, lecz ten fakt utkwił 
w jej pamięci.

Poczem następuje nieprzewidziana śmierć 
sir Matthowa Setona. a bezpośrednio po 
niej wdadoraość o zaginięciu młodego lo tn i­
ka i zaraz ohydny projekt powstaje w gło­
wie młodej panny. Seton nie wiedział, że 
obie kuzynki noszą to samo imię ..Magdn- 
ła“ , dlatego w testamencie nie zwrócił spe­
cjalnej uwagi na ten szczegół. Nick ani 
chwili nie wątpi, że w oczach ogółu. Michał 
Seton był jej wielbicielom, jest więc pewna, 
że wiadomość, iż byli zaręczeni, nikogo nie 
zadziwi. A jednak Maggie musi zniknąć, 
dla powodzenia tej wstrętnej machinacji.

Czas nagli. Zaprasza Maggie na kilka 
dni do siebie. A potem następuje cała serja 
..zamachów” (obraz, którego sznur podoicie, 
hamulce aut. które potrafiła zepsuć, głaz 
spadający ze skały, co zresztą możliwą było 
rzeczą, tylko, że panny Nick nie było wtedy 
na dole). Dowiaduje się. z dziennika o mej 
obecności. (Ileż to razy mówiłem ci Hastin- 
gsie', że wszyscy mię znają!). I oto szalony 
pomysł zaświtał w jej głowie, ażeby mnie 
wybrać za wspólnika swej zbrodni. Rozpo­
czyna grę kuła. padająca u mych stóp i prze 
dziurawiony nią kapelusz! W padam w si­

liła i biorę rolo obrońcy na siebie. Wierze 
w niebezpieczeńtswo grożące jej życiu! Jed- 
nem słowem zapewniła solne bardzo ważne­
go świadka. Wchodzę cudownie w  jej plan 
nalegając. ażebv 'jak najprędzej wezwała do 
siebie zaufaną osobę.

Chwyta się tej sposobności i przyśpiesza 
o dzień przyjazd swej kuzynki. A teraz już 
równa ściele się przed nią droga. Odchodzi 
od wspólnego obiadu i wysłuchawszy w ra- 
dju potwierdzenia wiadomości o śmierci Se­
tona. wprowadza, w czyn swój zamysł. W y­
krada Maggie te listy lotnika, które najle­
piej moga jej posłużyć i ukrywa je w swym 
pokoju. Gdy potem, wraz z Maggie opusz­
czają widowisko ogni sziucznych. by sio 
udać do domu. okrywa ją swym szałem, pod 
pozorem cli lodu i biegnąc ukradkiem za nią 
zabija ją wystrzałem. Niezwłocznie wrzuca 
broń do skrytki (sądząc, że nikt nie wie o 
niej), wchodzi na piętro i czeka na dalsze 
fakty. Słychać krzyki. Trup został odkryte. 
Zaczyna się rola Nick wobec publiczności. 
Zbiega co tchu na dół i rzuca sie w ogród. 
Cóż za świetna aktorka! Tak. udało się jej 
stworzyć piękny dramat! Któregoś dnia wy­
raziła się U len. ze duch zła wybrał sobie 
ten dom za siedzibę. Gotów jestem w to 
uwierzyć. Czyż nie ten dom ja na tchnął 
okrutnym projektem zbrodni?

— A cukierki zatrute? spytała F ry ­
deryka.

(Ciąg dafesy baaUjrD.
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M r a f o b r a z ,  p o d r ó ż e ,  t u r y s t y k a .

W górach Świętokrzyskich.
Gdy przy zwiedzaniu Kielc udajemy uę 

zfcoiei do katedry i do dawnego'pałacu bisku­
pów krakowskich, zatrzymujemy się na chwilę 
na placu katedralnym, stanowiącym, zdaje się, 
najwyższy punkt w mieście. Rozpościera się 

. zeń piękny widok na północny wschód, w ;pj 
stronie bowiem ciągnie się główne parnio gór 
Świętokrzyskich. Rysują się one dość w y r a ź ­
nie na tle pogodnego nieba. Najbardziej wido­
czny jest ich szczyt — Łysica, wznosząca się

(Korespondencja własna. ..Głosu NaroduL)
Kielce we wrześniu. ♦ | ka. Okazuje się bowiem.^że. o kilkadziesiąt kro-1' 

ków od szosy znajduje się schronisko tury­
styczne Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze­
go. Pragniemy je oczywiście zwiedzić i z przy­
jemnością. stwierdzamy, że zarówno swemi 
rozmiarami, jak i wewnetrznem urządzeniem, 
odpowiada, wszelkim w tej dziedzinie wymaga­
niom. Posiada duże sale i kilka pokoi o mniej­
szej ilości łóżek. Ceny są niskie, aprowizacja 
na miejscu zapewniona, więc nic dziwnego, że 
turyści podczas sezonu masowo korzystają.

Zgórą (500 m. nad poziomem morza. Nie jest ro j z usług schroniska, powstałego, mówiąc nawia- 
oczywiście wiele w porównaniu z gigantami j sem z inicjatywy prywatnej.

Schronisko Bustryckiegs na Hali
dgsłenleflwsj otrzyma wodociąg.

(K. D.) Dzierżawcy schroniska współ­
właścicieli Hali Gąsienicowej pertraktują 
obecnie z Pol. Tow. Tatrz. o przyłączenie 
rurociągu.- ~ ~  k tó ry  będzie zainstalowany 
w prywatnem schronisku współwłaścicieli, 
do istniejących już instaląoyj w murowa- 
nem schronisku P. T. T. Nowy rurociąg 
będzie miał 250 m. długości. Dzierżawscy 
tytułem  korzystania z przyłączenia rurocią­
gu zapłacą 6.000 zł. jednorazowo Pol. Tow. 
Tatrz.. oraz poniosą koszt zaprowadzenia 
całej instalaneji.

 „O O O ----------

Tatr. .ale nie trzeba zapominać, że jest to naj­
wyższe wzniesienie nie tylko na terenie b. Kon 
gresówki. ale również na olbrzymiej przestrze­
ni całej P.-xl-.ski północno-wschodniej i europ

Obecnie jest już po sezonie. ale ■'niema' dnia. 
aby ktoś o ochronisko nie zawadził. Jest tu
zbyt pięknie, żeby ludzie nk ciągnęło, ołońce 
nie tylko świeci, ale i grzeje. jak w- lipcu. Za-

skiej Rosji aż po grzbiet Uralu. Już wdęc choć- pach żywiczny płynie z pobliskich lasów-, tu 
Kr- * a o ci„ t n rrAr^r, bowjeni znajduje się puszcza Jodłowa im. Słe.bv i  tego  jednego  w zględu zasługują  góry 
św ię to k rz y sk ie  na za in te resow an ie  i zw iedzeni0

Decydujemy się tam jechać, chociaż na kil­
ka godzin i zaraz na występie stwierdzamy, że 
Kielce wiedzą naogół bardzo nie wiele o gó­
rach Świętokrzyskich. Brzmi to dziwnie, ale tak 
jest w rzeczywistości, ku naszemu wielkiemu 
zdziwieniu. Przestajemy się powoli dziwić, dla­
czego nie spotkaliśmy nigdzie plakatów .propa­
gandowych na rzecz gór Świętokrzyskich, dla­
czego niema o nich mowry w broszurach, wyda 
wanyeh przez ministerstwo komunikacji i wie­
lu innym rzeczom, które zdają się świadczyć, 
że Kielce w osobie tak zwanych czynników' 
decydujących, zarówno państwowych, jak 

. i miejskich, nie mają zrozumienia dla znaczenia 
ruchu turystycznego nawet w najbardziej ma- 
terjałnej jego postaci — jako źródła dochodu 
dla miasta i jego mieszkańców. Pod tym wzglę­
dem panują w Kielcach, powiedzmy łagodnie, 
stosunki bardzo pierwotne.

Wreszcie dowiadujemy się, że. aby się do­
stać do gór Świętokrzyskich, najlepiej jechać 
autobusem w stronę Bodzentyna. Nie dojeżdża­
jąc do tego miasteczka, wysiada się w św. Ka­
tarzynie, będącej punktem wyjścia dla bliż­
szych i dalszych wycieczek. Jadziemy więc 
tam nieźle utrzymaną szosą, przez Cedzynę, 
Radlin i Krajno i wysiadamy, zgodnie z otrzy- 
manemi w Kielcach wskazówkami, we wsi 
Ów. Katarzyna. Tu czeka nas miła niespodzian-

(K.- D.) W roku bieżącym Pol. Tow. 
Fana Żeromskiego. Jest cicho, dziwnie przytul- j Tatrz. przystąpiło do zorganizowania t. zw.

Siedziba taterników
przeniesiona do Warszawy

(K. D.) W niedzielę 22 b. m. odbyło się 
w Zakopanem doroczne walne zebranie 
sekcji wysokogórskiej P. T. T., k tó ra to 
nazwa została ostatnio zm ieniona‘na „Klub 
W ysokogórski P. T. T.“ . Obrady trw ały 
bardzo długo. Po przyjęciu sprawozdania, 
z działalności zarządu za rok ubiegły, 
uchwalono poprawki do statu tu , według 
którego siedzibą Klubu W ysokogórskiego 
będzie odtąd W arszawa (dotychczas był 
Kraków). W Krakowie pozostanie tylko 
pismo Klubu W ysokogórskiego „T atern ik41. 
Obecny prezes klubu prof. Dr. W. Goetel 
ustąpił ze swego stanowiska, pozostając 
jednak członkiem nowego zarządu, w skład 
którego weszli jako prezes dr. M. Sokołow­
ski i jako wiceprezesi dr. Dorawski i Woj­
sznis.

  i ............ ....

Górska odznaka turystyczna P J T.
nie. z niechęcią myśli się, że już niedługo trze­
ba będzie opuścić ten uroczy a tak mało znauy 
zakątek kraju.

Interesuje nas. czy ta część gór Święto­
krzyskich wykorzystywana jest także dla 
sportów zimowych. Okazuje się, że coraz czę­
ściej zaglądają tu na narciarze i zarząd schro­
niska przystosowuje je w tym roku do potrzeb 
mchu turystyczno-narciarskiego. Mają być po­
czynione starania, aby w biuletynach o stame 
śniegu, uwzględniane były także góry Święto­
krzyskie, które są najbliższym terenem narciar-

Odznaki Górskiej Turystycznej P. T. T.“ .
Celem odznaki jest pobudzenie jak najszer­
szych rzesz turystów  do poznania terenów 

.górskich w łańcuchu K arpat Polskich i T atr, 
oraz przyczynienie się do rozwoju kultury 
fizycznej -wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa. Regulamin G. O. T. wyklucza w zało­
żeniu swojem ubieganie się o jakiekolwiek 
rekordy, czy też wyczyny sportowe. O uzy­
skanie Odznaki P. T. T. ubiegać się może 
każda osoba bez różnicy płci. k tóra ukoń­
czyła 17 la t i spełniła warunki objęte regu-

skim dla Warszawy, Łodzi, Częstochowy, Ra- j laminem. — Górska Odznaka Turystyczna 
domia, nie mówiąc już o takich ośrodkach, jak dzieli się na dwie kategorje. K ategorja 1
Skarżysko. Ostrowiec. Starachowice i t. d. 
Przyszło nam do głową*, że i Kraków mógłby

posiada trzy stopnie, t. j. bronzowy, srebrny 
i zloty. K ategorja II. posiada dwa stopnie,

zainteresować się górami Śwdętokrzyskiemi, ja- t. j. srebrny i złoty. Odznakę uzyskuje się 
ko terenem narciarskim, tem więcej, że nowa| według kolejności kategorji i stopni, któ- 
Hnja kolejowa Kraków—Tunel zbliżyła bar- i rych nie można przeskakiwać. Górską Od-
dzo Kielce do Krakowa.

Ale wszystko ma swój koniec. Wi$ i nasza 
kilkugodzinna wycieczka si&jio kresu.
Za chwilę nadejdzie autobus z Bodzentyna, 
który odwiezie nas z powrotem do Kielc. Trze­
ba jechać, ale odjeżdżając przyrzekamy sobie 
powrócić jeszcze w góry Świętokrzyskie, i to 
nie czekając lata. ale w zimie, która podobno 
jest tam przepiękna.

Turysta.
-ooqoo-

Jeszcze w sprawie Ochrony Przyrody.
(K. D.) Wobec pojawiających się głosów ,» porozumieniu z P. T. T. przy równoczesnem 

jakoby stanowisko Pol. Tow. Tatrz. w sp ra -1 stałem uwzględnieniu interesów miejscowej 
wach ochrony przyrody uległo zmianie, Za- ’ ludności. W alny Zjazd Delegatów P. T. T. 
rząd Główny P. T. T. w ydał 16 września uważa za najpilniejsze utworzenie na pod- 
b. r. odezwę, w której przypomina uchwałę stawie ustawy o ochronie przyrody z dnia 
powziętą na Walnym Zjeździe Delegatów 10. III. 1934. Parku Narodowego w Tatrach,
w roku 1934 w Warszawie, określającą pro­
gram Towarzystwa w . sprawach ochrony 
przyrody górskiej. Stanowisko to zajęte 
w rezolucji zostało w pełni potwierdzone 
przez W alny Zjazd Delegatów w roku bie­
żącym.

T ekst rezolucji brzmi:
„W alny Zjazd Delegatów P. T. T. opie­

rając się o s ta tu t Towarzystwa, liczne re­
zolucje poprzednich W alnych Zjazdów De­
legatów, uchwały Oddziałów, Kół i Sekcyj 
P. T. T. oraz posiedzeń Zarządu Głównego 
P. T. T. ponawiane od szeregu lat. stoi 
niezmiennie na stanowisku, że ochrona przy­
rody górskiej jest jedną z zasadniczych pod­
staw  należytego rozwoju turystyki górskiej. 
Za najlepszą i najskuteczniejszą formę ochro­
ny  przyrody górskiej uznaje W alny Zjazd 
Delegatów P. T. T. tworzenie górskich Par-

znakę Turystyczną uzyskać można przez 
^odbycie pieszo pewnej ilości punktowanych 
wycieczekćw czasie od 15 .maja do 31 paź­
dziernika. G. O. T. I. kategorji uzyskuje się dziele P. T. T.

wówczas, jeśli suma punktów zaliczonych za 
wycieczki w ciągu jednego sezonu odbyte 
równa się conajmniej: dla stopnia bronzo- 
wego 100 punktów, dla srebrnego 150 i dla’ 
złotego 200 punktów. G. O. T. II. kategorji 
uzyskuje się: w stopniu srebrnym przez 
przejście w całości w czasie jednek nie­
przerwanej wycieczki głównego szlaku k ar­
packiego im. marsz. Piłsudskiego w jego 
części zachodniej albo wschodniej; w sto­
pniu złotym przez przejście w całości w cza­
sie jednej nieprzerwanej wycieczki całego 
głównego szlaku karpackiego. *

F ak t odbycia wycieczki potwierdza prze­
wodnik ..G. O. T.“ podpisując odnośny pro­
tokół. W protokole muszą być podane naz- 
wiska i adresy osób. (najmniej dwie), k tóre 
w danej wycieczce uczestniczyły. Wycieczki 
odbywane samotnie nie będą weryfikowane.

W szystkie inne szczegóły dotyczące 
punktacji za poszczególne wycieczki, jak 
również nazwiska przewodników G. O. T. 
i t. p. są podane w książeczce regulamino­
wej. k tórą można otrzymać w każdym od-

Turystyka w starożytnym Rzymie.

jak też uważa za niezbędną obecność przed­
stawicieli P. T. T. w komisjach górskich 
parków narodowych.

W alny Zjazd Delegatów P. T. T. w trosce 
o zachowanie pierwotnego i nieskażonego 
stanu przyrody i krajobrazu T atr, uwzględ­
niając- ponadto oddawna zajmowane przez 
P. T. T. stanowisko, sprzeciwiające się nad­
miernemu uprzystępnianiu Tatr, jako po­
mnie jszającomu wartości estetyczne, wycho-j 
wawcze i turystyczne tych gór, sprzeciwia 
się stanowczo wszelkim projektom budowy 
nowych dróg jezdnych w obrębie T atr (za­
równo polskich jak  czechosłowackich).

W alny Zjazd Delegatów P. T. T., wy­
chodząc z założenia, że budowa jakichkol­
wiek kolejek na obszarze T a tr (zarówno po 
stronie polskiej jak i czechosłowackiej) jest 
niezgodną z duchom i. zasadami ochrony

Do liczby przedmiotów wykładanych na 
Specjalnym" kursie uniwersytetu w Perugji 
dja cudzoziemców w tym roku dodano tu ry ­
stykę. W ykładał ją dyrektor generalny wło­
skiego państwowego urzędu turystycznego 
Angelo Ma-riotti. profesor ekonomji w uni­
wersytecie rzymskim i profesor turystyki 
w wyższej szkole handlowej w Rzymie.

W wykładzie swym o ruchu turystycz­
nym w starożytnym Rzymie prof. Mariotti 
przytoczył wiele interesujących danych. 
T ak samo jak i dzisiaj starożytni Rzymianie 
odbywali podróże do uzdrowisk, do słyn­
nych świątyń w różnych miejscowościach, 
podróże dla studjów naukowych, w celach 
handlowych i t. d. Podróże te  wywołały 
konieczność organizacji gospód i zajazdów 
oraz dogodnych środków komunikacji. Po­

wstawały również pewne instytucje admi­
nistracyjne, które zajmowały się nadzorem 
nad tymi środkami oraz zajmowały się bu­
dową i konserwacją dróg.

Zwracano wtedy szczególną uwagę na 
wielkie arterje komunikacyjne. Słynna „Ta- 
bula viarum romani imperii“ (Mapa dróg 
rzymskiego cesarstwa) jest najlepszem świa 
dectwem, żc już wtedy nich turystyczny 
osiągnął wysoki rozwój. Wielkie cysterny, 
których zwaliska oglądamy obecnie nawet 
w tak  odległych od Rzymu miejscowoś­
ciach. jak w Cyrenaic-e. dowodzą, iż Rzymia 
nie dbali o wygody podróżujących oraz o 
ich zwierzęta wierzchowe i .juczne..

Prof. Mariotti ilustrował wykład swój 
zdjęciami ze starożytnych płaskorzeźb, mo- 
zajek ! malowideł.

ków Narodowych i rezerwatów w najpiek- j przyrody oraz postulatami turystyki, jest 
niejszych obszarach'K arpat, jak: Tatry, P ie -' przeciwny wszelkim tego rodzaju inwesty- 
niny. Babia Góra. Czarnohora i t. d. z za- cjom“ .
pewnieuiem, że racjonalne uprawianie tu ry - ' (Uw. Red. — Rezolucja ta  znaną jest 
styki letniej i zimowej nie dozna z tego po- powszechnie. Wobec jednak aktualnej spra- 
wodu ograniczeń i że realizacja P arków '
Narodowych będzie się odbywała w pełnem

wy budowy kolejki, warto ją teraz przypo­
mnieć).

Wykonano fotografję planetki 
„Varsaviart.

AU Obserwatorjum Krakowskiem. udało 
się odfofcografować po raz pierwszy w Pol­
sce planetoidę „V arsavia£‘ (Warszawa), k tó­
ra nazwę swoją, upamiętniającą dar miasta 
Warszawy dla Stacji górskiej Narodowego 
Insty tu tu  Astronomicznego im. M. Koper­
nika. na Lubomirze (dawniej Łysina) w Be­
skidach. zawdzięcza współpracy rachunko­
wej Obserwatorjum z  gwiaździarnia w Bruk 
seli, oraz Instytutem  Rachunkowym w Ber­

linie. Fotograf ja dokonana została przez, 
hospitanta Za/kładu, p. S^einsa z Rygi przy 
pomocy nowego astrografu Narodowego 
Insty tu tu  Astronomicznego, własnej kon­
strukcji. wykonanego w warsztatach tegoż 
Instytutu. Va.rsavia znajduje się obecnie 
wieczorami na południowym nieboskłonie 
i jest t3-fcej* wielkości gwiazdowej, przyczem 
ruch jej własny po sklepieniu' niebieskiem 
utrudnia zdjęcia1. Niedaleko -od niej świeci 
inna ..polska4* planetka. Śniadeckia.

500 torped na kolejach francuskich.
Paryż —; Le Havre, Paryż — Trouviłle- 

Deamńlle. Paryż — Lion. Paryż — Vichy, Pa­
ryż —- Lille, .Paryż — Bagno les-de-J‘O rn e — 
oto najważniejsze szlaki, któremi odbywa się 
codzienny nich we Francji pociągów motoro­
wych.

Na większość lin-ij kolejowych francuskich 
pasażerowie mają możność wyboru między po­
ciągami zwyczajnemi i torpedami. Jedynie na 
linjacih mniej uczęszczanych i drugorzędnych, 
połączenia ze stacjami węzłówemi odbywają 
się obecnie prawie wyłącznie przy użyciu po­
ciągów motorowych.

Torpedy, odchodzące z Paryża jako „trains 
rapides“, przeznaczone są w zasadzie dla pa­
sażerów klasy T. Jednakże pasażerowie klasy 
II mogą z nich korzystać za niewielką dopłatą.

Pociągi motorowe przewożą pasażerów z 
nieosiągalną dotychczas szybkością. Skróciły 
one np. podróż' z Paryża do Hawru do dwóch 
gadzin, a z Paryża do Viehy do 3 godz. 49 min.

W porównaniu z szybkością pociągów paro­
wych stanowi to znaczne polepszenie. Pociąg 
motorowy zużywa np. na przejazd między 
Bieppe i Nantes 5 godz. i 13 minut, gdy pociąg 
parowy potrzebuje dla przebycia tej samej dro­
gi- i 7 godz. i 17 minut.

Mimo to, dzisiejsza szybkość torped nie wy­
czerpuje ich możlwośei. a. to głównie z tego 
względu, że zmuszone są one do stosowania się

do przepisów ruchu, stworzonych dla ciężkich 
pociągów parowych.

W chwili obecnej przeszło 500 torped kur­
suje we Francji, świadcząc o ciągłym postępie 
technicznym, realizowanym w kolejnictwie 
francuskiem. Najnowszą zdobyczą w tym dziale 
są wprowadzone w ostatnich czasach przez dy­
rekcjo kolei P. O.-Midi na linji Montlucon— 
Vierzon wozy, posiadające koła z bandażami 
stalowo-gumowemi.

Nowe schronisko w doi. Chochołowskiej.
(K. D.). Ostatnio zostało wykończone 

i oddane do użytku turystów  i gości nowe 
prywatne schronisko wybudowane na hali 
Hucisko w doi. Chochołowskiej. Budynek 
jest drewniany, w* stylu zakopiańskim, so­
lidnie wykończony, mogący pomieścić 30 
osób. Pokoje są urządzone na kilka lub kil­
kanaście osób. Prócz tego są 2 kuchnie, 
bufet i sala jadalna do użytku turwstów.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak nairych!e|sze ure­
gulowanie premimeratv
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